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Mowa Ambasadora Francji na Zamku królewskim i odpowiedź 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Warszawa, 1 stycznia. (Tel. G. PJ | gaz. 10.45 przyjął na audjemegi JE. 


Zgodnie z dotychczasuwą tra yoja p. 
Prezydent Rzeczypospolitej — przyjmo- 
wał w dniu 1. stycznia br. życzenia 
noworoczne na Zamku kró'ewskim. 
O godz. 9.30 rano składali p. Prezy- 
dentowi życzenia członkowie Domu 
cywiliego i wojskowego, w imieniu 
których przemawiańi: szef. kancdlari 
cywilnej Dzięciołowski i pulkownik 
Zahorski. O godz..10 została q iprawe- 
na w kaplicy Zamkowoj przez ks. ka- 
pelana Bojanka Msza św., na której 
był obecny p. Prezydent w otoczeniu 
Rządu z Prezesem Rady 
Marsz, Piłsudskim na czele, oraz Do- 
mu cywilnego i wajskowego. Po skoń- 
czonej Mszy św. p. Prezydert prze- 
szedł do Sali Marmurowuj, gdzie o 


| 
| 
| 


Ministrów ' 


ka Kamynala Kekowakiego, który 
złożył p. Prezydentowi życzenia, 0 
godz, 11 p. Prezydent przyjął! życze- 
iia od czlanków Rządu. 

W raiędzyczasio, w Sali Rycerskiej 
zgrownadziii się członkowie korpusu 
dyplomatycznego w galowych wardu- 
rach. Gdy wszyscy naławik się w pól- 
kelo, otworzyły się počwoje Sal: Mar- 
imurewej, skąd wyszedł p. Pruzydont. 
poprzedzony przez dyrektora protoko- 
łu dypiomatycznege, w towarzystwie 
p. Prezesa Rady Mmótrów, Mzmigtira 
graw zagranicznych oraz czionków 
Rządu i swego Damu cywilnogo i woj- 
skowego. Ambasador Franai powitał 
p. Prozydenia następiującem Drzemnó- 
wieniem: 


Mowa Ambasadora Fiancji. 


Gdy na progu Nowego Roku zwra- 
Czamy myśli nasze kn ważnym wy- 
Padkom ubiegłym i jeśli z nich wy- 
Ciągnąć zechcemy wnioski na przy- 
Szłość, mamy wszeikie dane, aby ży: 
Wić uzasadnione uczne'a otuchy i na- 
dziej co do pomyślnego rozwoju Pol- 
ski, Działalność gospodarcza Polski 
Wzmaga się z dnia ua dzień, Akrely- 
łowani w Polsce dyplomaci są świad- 
kami faktów, które dowodzą szykkiego 
rozwoju przemysłu, roluictwą i handlu 
Oraz coraz to doskonalszej organizacji 
Pracy, co w konsekwencji wzmaga 
powszechny dobrobyt. Przedsięwzięcie 
finansowe, którego następstwem była 
przedewszygtkiam słabilizacia waluty 
polskiej stanowi w  oczech całego 


świała oczywisty dowód definitywne. | 


go podźwignęcia się Polski. Przedsię- 
wzięcie to wykazało wszystkim, stó- 
rzy mieli JESZCZE pod tym wzalądem 
wątpliwości, Jak wicikie perspektywy 
rozwoju ma przeł sobą Polska i jak 
bkardzo uzasadnione żywić może na- 
dzieje na przyszłość 


Ta pomyślna sytnacja Polski, bę- 
dąca rezultatem patriotycznych "ez 4 
nań i pracy całego Narodu, wzmoc- 
niona została ponadło przez politykę 
ładu i pokoju uprawianą przez rząd 
polski, Na Zgromadzeniu Ligi Naro- 


dów stwierdzić było iņożna szczerość 
i enerypję, z jaką rząd polski propago 
wał ideę pokojn. Wówczas to rząd pol 
ski wniósł cenny i wyróżniający się 
przyczynok do wysiłków, uprawia- 
nych w Genewie w celu utrwalenia pe 
koju między państwami. Ostatnio zaś 
rząd polski reprezentowany osobiście 
przez swego znakomitego kierownika 
współpracując z innemi państwami w 
łonie Rady Ligi nad rozstrzygnięciem 
zagadnienia, szczególnie drażliwago, 
osiągnął sukces jak najbardziej zasłu- 
żony. Wysiłki jego zostały uwieńczone 
zniesieniem  anormalnego i niębez- 
piecznego stanu rzeczy. Niechaj mi bę- 
dzie wolno wyrazić nadzieję, że ta 
roztropność i mmiarkowanie, niawnio- 
re przez rząd polski, nagrodzone zgo- 
staną przez doprowadzenie w krótkim 
czasie do końca dzieła rozpoczętego 
w Genewie, a mianowicie przez na- 
wiązanie całkowicie normalnych sło- 
sunków między Polską i Litwą. 


u A załejn Nowy Rok rozpoczyna 
się pod pomyślnymi auspicjami dla 
Polski. Jestem przekonany, że wypo- 
wiem uczucia calego korpusu dyplo- 
matycznego, akredytowanego przy Pa- 
nu, Panie Prezydencie, jeśli wyrażę 
nadzieję, że w ciągu rozpoczętego w 


dniu dzisiejszym roku będziemy świad 
kami ziszozenia się tych pomyślnych 
zapowiedzi i że Rok Nowy da Polsce 
wyłącznie powody do zadowolenia i 
dumy, z czego będą się cieszyć 
wszyscy jej przyjaciele. 

W tej myśli proszę Waszą Eksce- 
lencje, aby przyjąć zechciał wraz z 
myczeniami dla siebie i swej rodziny 


P. Prezydent odpowiedział na lo 
przemówionie następującemi słowy: 

Pragnę podziękować serdecznie Wa- 
szej Ekscclencji za zwrócone do muie 
w imieniu swojem oraz obecnych | 


| 
| 


Jego kolegów słuwa. sSprawiło:.mi wiel ; 


kie zadowolenie stwierdzenie osiąg- 
nięcia przez Polskę w Jej pracy po- 
inyślnych rezulłatów. Istotnie wysiłki 
Narodu we wszystkich dziedzinach ży 
cią mie były daremne, a pomyślne 
przedsięwzięcie finansowe, o którem 
Pan, Panie Ambasadorze wspomniał, a 
które zostało urzeczywistnione we wla 
ściwych mu ramach ściśle ekonomiez- 
nych, przyczynił się do rozwoju han- 
dłu, przemysłu i rolnictwa. We wszyst 
kich tych dziedzinach możemy ocze- 
kiwać ndoskonaleń, które wróżą wzia 
słającą pomyślność naszemu krajowi, 
świadomemu  Kowisczności pokojů i 
bezpieczeństwa, hy mógł korzystać z 
tych dobrodziejstw. Polska, obca uczu 
ciu wszelkiego egoizmu, roznmie, że 
dobrobyt poszczególuegą marodu jest 
ściśle związany z pomyślnością innych 
narodów i że dla dohra wszystkich na- 
leży współpracować nad powszechną 
pacyfikacją i rozbrojeniem, zarówno 
fakbroznam j maralnem 

Ostalnio, podczas obrad Rady Ligi 
dała Polska nowe tego dowody przez sta 
nowisko, jakie zajęła względem sąsiada, 
z którym, gdyby to tylko od niej zależa- 
ło, stosunki normalne byłyby od dawna 
ustalone, Jestem więc szczęśliwy mogąc 
wyrazić dziś nadzieję, 
dalsze rokowania 
zasad pokojowych, 


że niewątpliwie 
oparte na podstawie 
wysuniętych w Ge- 


newie doprowadzą rychło do zapanowa: | 


nin harmonji między dwoma hrafnimi 


życzenia dla Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, której rozwój coraz pomyślniej- 
szy, w warunkach pokoju i bezpie- 
czeństwa słanowi jeden z zasadni- 
czych czynników pomyślności całej 
Europy, iak również pookju powszech- 
nego, który jest niezbędnym warun- 
kicm tej pomyślności. 


Jdpowiedź p. Prezydenta Rzpiłej 


narodami, które mimo sztucznie stwa- 
rzanych nieporozumień, wbrew ich wła- 
Snym iniencjom, mgdy nie wyzbyły się 
tej szezerej przyjaźni i uczuć braterskich 
jakie charakteryzowały hisłoryczue sto- 
sunki lak bliskie i zażyłe poprzez długie 
wieki wspólnych dziejów. Życzenia, ja- 
kie mi Pan składa, Panie Ambasądorze 
w imieniu tyłu reprezentowanych tu na- 


| rodów, przemawiają jako szczęśliwa wró 


żba dla wszystkich przedsięwzięć poko- 
jowych, w których Polska z dumą be- 
dzie zawsze współpracować w celu' za- 
pewnienia światu bezpieczeństwa, jedy- 
nie mogącego ochronić skutecznie i o- 
wotnie prace ludów. 

W tem przeświadczeniu, ufny w Opa- 
trzność sprzyjającą każdemu dziełu po-. 
koju i dobrej woli składam Wam Pano- 
wie życzenia najszczersze dła Was oraz 
dla Najdostojniejszych Monarchów, $zo- 
fów Państw, oraz wszystkich Narodów, 
tak godnie przez Panów reprczeniowa- 
nych 

Po skończeniu przemówienia p. Pre- 
zydent zbliżył się do ambasadora Fran- 
cji, przywitał się z nim, poczem kolej- 
no, witając się ze wszystkimi szefami mi 
sji, obszedł enie cercle. Szefowie misii 


IENNIE 
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Piewszorzędnych muzyków 
ze Schnapperem — Adamem 
w Restauracji Józefa Bajera p. f. 


A. Szkawron rez 3. 


> 


przedstawiali p. Prezydentowi tych człon 
ków poselstw, którzy detąd nie mieli 
sposobności być przedstawieni p. Prezy- 
dentowi. 

Następnie p. Prezydent, poprzedzany 
przez dyrektora protokołu dyplomatycz* 
rego, w towarzystwie p. Marszałka Pił- 
sudskiego i członków Rządu, przeszedł 
wraz ze świtą do dalszych sal zamko- 
wych, w których zgromadzili się przed- 
stawiciele duchowieństwa, sądownictwa, 
generalicji i wojska, ministerstw i urzę- 
dów centralnych, Senatów wyższych u- 
czelni, władz miejskich, instytucji i zrze- 
szeń. oraz osoby prywatne, pragnące 
złożyć życzenia Głowie państwa, 

—— 
WE FRANCJI. 

Paryż, 1. stycznia. (Tel. G. P.) Dziś 
prezydent republiki Daumergue przy- 
jął przedstawicieli korpusu dyplonta- 
tycznego, w imiemiu którego nuncjusz 
papieski Madrione złożył Francji na 
ręce Prezydenta życzenia pomyślnego 
rozwojn. 


= —— 
WYRORY DO IZBY DEPUTOWANYCH. 
Paryż, 1. stycznia. (Tel. G. P.) „Le 
Matin“ i „Petit Parisien“ donoszą, że wy 
bory do Izby deputowanych wyznaczone 
być mają na dzień 22. kwietnia br. Dru- 
gie głosowanie odbyłoby się 29. tegoż 
miesiąca. 
POWRÓT PARKERA GILBERTA. 
Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. P.) Biuro 
Wolfa donosi z Waszyngtonu, że Parker 


do Berlina. 
NA POWITANIE WYDANYCH POLSCE 
WIĘŻNIÓW. 
yTalafnnom « * m 


Warszawa, 1. sta. (K) Przyjazd 


„GAZETA PORANNA” 
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Co Aindenburg pow edzeł w dzień 


Nowego Roku 


CZŁONKOM KORPUSU 


Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. P) Na 
uroczystości  naiworocznej u prezyr 
deria Rzeszy niemieckiej Hirdenhkur- 
ga, w imieniu korpusu dypiomatycz- 
nego złożył życzenia prezydentowi w 
dłuższem przemówieniu Nuncjusz A- 
posiolski Msgr Paceli. 

Frczysent Rzeszy w adpowiedzi na 


mowę Nuncjuszą oświadczył, że ma 
nadzieję i pragmie, aby ciężkie do- 


światlczenia przeszłości oraz dolegli- . 


wości gospodarcze i polityczne dnia 
dzisiejszego wzmocniły i  pogłębiły 


Moskwa weier $ 


DYPLOMATYCZNEGO. 


we wszystkich narodach wolę do 
| współpracy i zrozumienie dla koniecz- 
ności życiowych narodów. Ofiarne od- 
danie się ojczyźnie nie wyklucza bo- 
wiem służby na rzecz ludzkości. Ży- 
czeniami dla korpusu dyplomatyczne= 
go zakończył prezydent  Himemburg 
| swoje pizemówienie. W czasie uroczy- 
| stości obecny był kanclerz Marx, w 
| imieniu Urzędu spraw zagranicznych 
podsekretarz stanu dr. Schubert oraz 
| szel protokołu dyplomatycznego poseł 
| Koerier, 


DOT NolSKO-|*eWSKIGHO 


INSTRUKCJE DLA POSŁA SOWJECKIEGO W KOWNIE. 
(Telefonemat własny „Gaz. Por.') 


Pogranicze sow., 1. stycznia. 
Z Moskwy donoszą: W związku z o- 
czekiwanem rozpoczęciem rokowań pol- 
sko litewskich zawezwano tu sowjeckie- 
go posła w Kownie Aroscwa, który od- 


(był dłuższą konferencję z Cziczerinem. 
Gilbert ma w piątek odjechać z Ameryki ` 


32 więźniów, wydanych Polsce przez So- ' 


wjety, nastąpi we wtorek 3. stycznia, o- 
koło godz. 12 w południe na linję gra- 
niczną w Kołosowie. Dnia 2. stycznia 
o godz. 9 min. 55 rano wyjeżdża do 
Stołpców specjalna komisja, złożona z 
przedstawiciela M. S. Z., prezesa Kuli- 
kowskiego, delegata Związku b. zakład- 
ników T. Bełżeckeigo, oraz  delegatki 
głównego zarządu P. C. K., J. Barowej. 
Oprócz tego wyjeżdżają specjalne dele- 
gacje z Wilna. Na granicy sowjeckiej de 
legacje polskie zgotują skazańcom uro- 
czysłe powitanie przy dźwiękach orkie- 
stry wojskowej. 
ZGON FERDYNANDA RUMUŃSKIEGO 
ZOSTAŁ PRZYSPIESZONY? 
Bpkareszt, 1. stycznia. (Tel. G. P.) Ra 
da Regencyjna i rodzina królewska za- 
wiadomione zostały o oskarżenin skiero- 
wanem przeeiwko lekarzowi przyboczne- 
mu drowi Djnfara, że spowodował om 


przez mylną djagnozę i fałszywe lecze- | 


nie przedwczesną Śmierć króla Ferdy- 
nanda. W kołach rządowych uważają 
askarżenie to za bezpodstawne. 


REWELACJE O GESSLERZE. 

Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. Pò 
„Monłagiuorgen* podaje dziś senasa- 
cyjne rewelacie ò ministrze Reichswe- 
ry, Gesslerze, twierdząc, że Gessler 
subwencjonował nietylko Towarzyst- 
wofilmowe Fóbus z funduszów Reichs- 
wehry, lecz także z pieniędzy tego mi 
nisterstwa subwenojonował i utrzymy 
wał specjalne Binro dziennikarsko-pru 
pagandowe w Monachjam pod nazwą 
„Süddeutsche Zeitungdiensi', które za 
opatrywało z górą 150 dzienników pro 
wincejonalnych w Bawarji w artykuły 
i informacje, starając się urabiać o- 
pinię przychylną dla ministerstwa 
Reichswehry. Dziennik twierdzi, że 
Agencja owa otrzymała od ministra 
Gesslera subwencję w sumie około 
200.000 marek 


Wedle obiegających tu pogłosek, otrzy- 
mane przez Arosewa dyrektywy idą w 
kierunku  hezwzględnego popierania w 
sporze polsko-litewskim stanowiska Wał 
demarasa. Twierdzą również, że z po- 
czątkiem lutego Litwinów znown wyje- 


dzie do Genewy, aby łam na grnncie mię 
| dzynarodowym w daiszym ciągu pośred- 
niezyć na korzyść Litwy. 


KOMPROMITACJA KOWNA. 

Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. P.) 
Agencja Telegraphenunion donosząc o 
niedopuszczeniu klorespomienta PAT. 
na terytorjum litewelkie twierdzi, że 
iego rodzaju postępowanie władz li- 
tewskich jegt kompromitacją wobec 
Polski. 


Eh abiwa Y Wegłnnsta Ułoskiega 
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Oressie. 
* DOTĄD NIE ZOSTAŁY amy NE PRZYCZYNY MORDU. 
(Telefonemat własny „Gaz. Por.'') ə 


Pogranicze sow. 1. stycznia. 
Z Odessy donoszą: W związku z zx- 
bójstwem włoskiego wicekonsula aresz- 
towane tu przeszło 600 osób. Przy jed- 
nym z aresztowanych znaleziono zega- 
rek zamordowanego wicekonsula. Wia- 


dze czynią wszelkie starania, by wyka- 


, zać, że zabójstwo to dokonane zostało 
f na tle rabunkowem. Są jednak pewne 
ł poszlaki, wskazujące na to, że mord ten 
| nie był pozbawiony podkładu politycz- 
| nego. Twierdzą również, że zbrodnia ma 
, tło eratyczne. 

————— 


Krwawa zemsta opryszków 
przedmiejskich. 


POLICJA ARESZTOWAŁA SPRAWCÓW I OSADZIŁA IGH W ARESZTACH, 


Lwów, 2. stycznia. 
'— Faweł Michaliszyn, cieśla, zam. 
na Brandstalerówce za rogalką gró- 


decką bawił w Noc Sylwestrową u 
szwagra swego Benedykta Pluszwy 
również zamieszkałego na Brandusti- 
ierówee Nad ranem jeszcze wiitąpił 
on co znajomego swego Czerwińslkie- 
go, skąd go zabrała do domu przybyła 
po niego Żoma. W drodze do swego 
mieszkania, spotkał on stojących przy 
mosku dwu braci Stanisława i Wła- 
dysława Mokarskich, Griły Michaliszym 
zbliżył się do nich. jeden. z Tokamskich 
uderzył go żelaznym prętem po rę- 
kach, zaś drugi wydobył rewolwer 
i celniąc w głowe, strzelił, Szczeról- 


nym zbiegiem okoliczności, kula a- 
grzęzia "w policzku. Ciężko raniony 
krocząc krwią, upadł  nieprzytemny 
ma ziemię, a wówczas napastnicy są- 
dząc, że ga zabili, zbiegli, 

Rannemu Michaliszynowi Pogoto- 
wie ratunkowe udzieliło pierwszej po- 
mocy, moczem odwiozło go do szpi- 
tala. Frzesluchany przez policję. ze- 
znał, że napadu tego dokonali z zem- 
sty Tokarscy, ponieważ jego szwagra” 
wa oskarżyła ich niedewno o pobi- 
cie i ciężkie uszkodzem'e ciała. Ol te- 
go czasy często  Tokamscy odgrażali 
się całe; iej rodzinie. Obu Tokanskich 
aresztowano, 


dak Warsha żegnał stay rok. 


ROZPOCZYNAŁO SIĘ ZAZWYCZAJ OD WÓDKI, A KOŃCZYŁO — NO- 
ŻEM! 


Lwów, 2. stycznia. 
1—) w ciągu przedpołudnia Nowe- | 


| go Roku Pogotowie 
trzyło kilka ofiar 


ratunkowe ar 
wssołej zabawy. 


| 
| 
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tak udzielono pomocy  45-letniemu 
Władysławowi Malcowi, murarzowi 
zam. Zamkowa 19, którego towarzy- 
sze po libacji poczęstowali kilku no- 
żami w głowę i łopatkę, tak, że Pogo- 
towie w grożnym stanie odwiozło go 
do szpitala. 

W realności przy ul. Potockiego 
15, uobiły się dwie rodziny, przyczem 
30-letnia Pelagia Wakns, żona mura- 
rza, z bójki wyniosła kilka ran na gło 
wie i plecach. 4 Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją również do szpitala. 

Na ul. Panieńskiej doszło rano do 
bójki między czeładnikiem masar- 
skim Władysławem Kościukiem, a nie 
jakim Piorjanem, z której Kościuk wy 
szedł poraniony nożem. 

Bardzo wesoło bawiła się w Noc 
Sylwestrową służąca, Z0-letnia Basia 
Nakoneczna: zam. przy ul. Krasickich 
1.5. Wypiła ona tyle alkoholu, że ra- 
no zastano ją nieprzytomną i w takim 
stanie Pogotowie ratunkowe odwiozła 
ją do szpitala. 

———— 

AWANTURY SYLWESTROWE 

W WROCŁAWIU I BERLINIE. 

Berlin, 1. stycznia. (Tel. G, P) 
Nocy sylwestrowej doszło we Wro- 
cław.u do starcia między kilku funk- 
cjonarjnszami polici a oddziałem 
czerwonej gwardji komunistycznej, W 
czasie słarcia został zraniony nożem 
olicer policji. Aresztowano wielu u- 
czestn.ków zajścia, 

Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. P) 
W czasie sylwestrowego przedstawie- 
nia w Teatrze państwowym w Berli- 
nie doszło na widowni do awantur, 
skutkiem czego przedstawienie mn- 
sisnn przerwać. 

Berlin, 1. stycznia. (Tel. G. P.) Noc 
sylwestrowa miała w Berlinie przebieg 
naogół o wiele spokojniejszy, niż w roku 
ubiegłym. Wskutek instrukcji prezyden- 
ta policji, policjanci zachowywali się na 
| ujicach bardziej pobłażliwie i tolerowali 
, objawy nadmiernej nieraz wesołości. O- 
gółem aresztowano, jak ogłasza prezy- 
djum policji 234 osoby, podczas gdy w 
reku ubiegłym aresztowano 5385 osób. 


m — 


zamiast d kuloskopii - 
pedo K gja. 


Londyn, w grudniu. 

(e» Od niepamiętnych już czasów 
używane były w Indjach wschodnich 
uńciski wielkich  ralców u rąk za- 
miast podpisów na dokumentach, o- 
pierając się na czem Bertillon stwo- 
rzył naukę daktyloskopii, oldającą 
obetnie tak wielkie usługi przy po- 
szukiwamiu przestępców, 

Teraz znów z Indji wschodnich, a 
właściwie z połudmiowego ich krańca, 
wyspy Cejlomu, nadchodzi wiadomość, 
że łamlejsze władze policyjne prze- 
niosły sysłem daktyloskopji z rąk na 
stopy. 

Biorąc pod uwagę, że mieszkańcy 
tej wyspy upalnej chodzą niemal 
wszyscy boso, poliaja cejloriska do- 
szła do wniosku, że odciski stóp, po- 
zestawiane przez przestępców na miej 
scu przestępstwa, mogą dać pewniej- 
sze wyniki podczas śledztwa, niż nie 
zawsze uchwyńine odciski palców vu 
rąk. 

Sporządza więc obecnie albumy ode 
cisków stóp osób aresztowanych, a 
zbiór ten wykazuje dobiinie, że niema 


dwu stop podobnych do siebie, że 
stopa każdego człowieka posiada 
własne cechy charakterysłyczne, po 


ktorych latwo ją poznać, 


51 "XSWSTHOW WANIA Z 
erufogods o3 əzow 'eqkloqnqj efoelounnsp vuze 
-Z0IGIU BISOJUDO 4937NĄ8 00 [ĄRT *EMISIQQRZ eraot 
-jadod op nisoidod 08 pemeran Szp — 'au0z9zsu 
-od Aq snw o0M]:[oqrz opzeq oz 'BIuepz jiq Qz8 
-MBZ £10) ‘mog ory Wes Woj — sal ARJ 

'aqu18z 3unq] -uezg Hazof ‘mə, vu oyj} e:såz 
owisq>zdojodw 07 ‘sməjwnzodz op ƏUZVUZNAPƏU 
$zp nm rep jjamoQq rew — piwa Bunisrq op ge 
o89 Zpós OIoIqez VZ tyjrey JLF łEZEĄ 09 "XSIMOJZJ 
wes ua ‘qez z qetz ‘oyo BZ oyo əzpesez Aobf 
-npjcy ‘smiid pêng Kurd -jqnaiu ua}, amod VPH 
"foqod ¥zərs zəzad tymqo pozid qoAurrzpo modám 
sọ suūuəs Anpşem Jalmnzojz ojíq oupn ƏN 

"Azry UoełAz m formáz mər NU 97 
‘mz3 saod Jew wimiq z jJpozskm mey fpo y 


efnfusmiejui Eująszgf-zfiEjg wi M 
"MX AWIZGZOU 


mn": o8oupez niną(j 63a] Z 19 Jq1z sm 
o:ujnjosje jąłu oz 'werumodez ĝo A93 z — *'o8 
zsaryez j[zeqo fə} Azad pHozof jKumosOjS BZ zseuzn 
iqef 'qosods m r qorq *%jueqem zoq 'Alejs (om 
'Apełm *"oujsyuszogidzaqalu 12018 nmomj nIokz əz 
‘ezean zAqApa y jpogouzoeq en aða Bis ozlarry "1429 
-əzads op puea Azpôiu ọglop ezom — noqg W 
refpod — 'merąkzon:y) Z zseąjcds ĝis o1oyĄg — 
"NYSMOZJĄSITU 
od pemopejstu ðS jAZONEU olgjq *EUOJSIUUCH) Åsa 


GOL 


108 


był wogóle na dworcu i nie kupował żadnego biletu. 

Keith doszedi do wniosiu że Szan- Tung musi 
być u Miriam, Z oburzeniem i wstrętem uświadamiał 
sobie, że oni oboje, Miriam i S:an-Tung oszukują 
go w haniebny sposób. 

W tem niewesołem usposobieniu wrócił do 
biura Mac Dowella. Na zapytanie komendanta, czy 
przynosi mu jakieś nowiny, odparł niechętnie: 

— Nic zupełnie. Ne mogłam znal ź ani Szan- 
Tunga, ani Miriam Kirkstone... A prawdę mówiąc, 
jeżeli patrzeć będziemy trzeźwo na to wszystko», ten 
ich ich wzajemny stosunek mas właściwie nic nie 
obchodzi. Że ona jest biała a on żółty, to jeszcze 
nie powód, abyśmy się wtrącali w ieh sprawy. 

— Kiedy... to nie jest zwyczajny, normalny 
stosunek, — odparł Mac Dowell z pewiem zaamba- 
rasowaniem... Oaa działa pod presją. 


— Dajmy na to... Przedewszystkiem tedy jedno 


pstanie: gdzie jest ten jej braciszek? 

Mac Dowell zerwał się krzesa: 

— Ba! żebym to wiedzial! Ł twiej postawić to 
pyłanie, niż dać na nie odpowiedź, 

— A jednak to kwestja zasadnicza, pierwszo 
rzędnej wagi. Gdzie jest obecnie Piotr Kirkstone? 
Czemu go tu niema, czemu nie umie się za swą 
siostrą, jakby to było jego obowiązkiem? Czy umya 
ślnie zniknął? Czy jest ich wspólnikiem? 

Mac Dowell wzniósi ręce do góry: 

— Same tajemnice, — odparł, = Jik ci już 
mówiłem, Piotr Kirkstone znikną! zupełnie przed 
dwoma miesiącami, Pytąłem się Mriam, co się 
z nim dzieje. Odpowiedziaia, że wyjechał do angiel- 
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skiej Kolumb), — ma tam podobno kopalnię złota, 
Ale gdzie, d kładuie? Tego nie wie, ; 

— |] myśl z że to prawda? 

Spojrzeli sobie w oczy, — zrozumieli się wza- 
jemnie, 

— Tar, t»k... umie ona doskonale k! mać, — 
rzek Mac Dowe'l. — A co najciekawsze, — nu:i 
widocznie mieć ważny powód do podobnego tajenia 
prawd;. Ten Po i K'rkstone to nicpoń skcńczony, — 
szkoda kuli nawet na niego. N:próżno łamię sobie 
glow: nad pyłanem, co ona może mieć za interes 
w u<rywaniu miejsca pobytu swig- brata, R bilem 
pewne poszukiwania w Kolumbji, Pi tr Kirkstone 
jest tam zupełnie nieznany, Więc ona kiamie, kłumie 
na każdym kroku! 

Keith podkręci? wąga: 

= Postaram się zobaczyć z nią 'utro i pomó- 
wić na temat jej brata, Jestem przekonany, że to 
wszystko razem ma pewien zw ązek. 

Wracając do swego mieszkania Ke h zastana- 
wiał się nad tem, w jaki spo ób byłoby dla niego 
najkorzystniej postępować w tej sprawie. P.zysSzia 
mu do głowy pewni: myś, 'ego zdaniem doskonała, 

Oto po rozmowie z Miriam pójdzie do M e 
Dowella i starać się będzie so przekouać, Że muszą 
koniecznie odszukać Piotra K.rkstone. 

Potem zręcznie pod:unie mu myśl, by on, 
Keith wyjechał osobiście do K>lumbi c ləm odna- 
lezienia P otra, Wyjedzie tam razem z Marją-Jóe- 
fing A gdy już raz będzie na mie scu, napisze 
stamtąd do Mac Dowella, że nie zdołał zn. leść 
Piotra, że występuje definitywnie z policji i jedzie 
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zabić, — Mac Dowell aprobuje to. I w ten sposób 
równocześnie Miriam odzyska swo» dę. 

Jakiż potężny atut zyskuje Keih w sw grze 
Jeden jedyny człowiek zna jego tajemnicę, —a tego 
człowieka jemu wolno bezkarne zabić, 

Przechodził właśnie «oło kawiarni. dzierżawio= 
nej przez Szan-Tunga. Nie namyśla ą: się diugo 
wszedł! do środka. 

W kawiarni zmieniło się dużo w ciagu tych 
czterech lat. od chwili objęcia je! przez Ch ń zyka, 

Już począwszy od przedpok ju cały lokal ude- 
korowany i umeblow:ny byl w stylu orjentalaym, 
poprostu zbytkownie. Nie było tam jednak nic ja- 
skrawego, krzycząc=go, —= i owszem wszystko utrzy» 
mane w dobrym tonie i styłu. 

Stoliki drewniane, ręczn e rzeźbione, — 7astawą 
ze szczerego srebra, serwety i obrusy  śnieżuej 
białości, 

Każdy stolik ob :tewiony był ładnemi ch ń:kie> 
mi parawanami, — dzięki czemu goście siedzący 
przy nim odgrodzeni byli od wszys kich iunych. 
Sala jeszcze była dość pusta, — gdyż godziną 
„lunch'u* jeszcze nie nade-zła, 

Po sali kręciło się dwóch Chińczyków ubranych 
starannie i czyściu.ko, Sąpali poci hu, bez szmeru 
niemal, 

Trzeci Chińczyk siedział w głęb' sali na małem 
podwyższeniu koło kasy, Był to L-K ug, prawa ręka 
Szan-Tunga. Siedział milczący, paląc papierosa na- 
stawiając bacznie oczu i uszu na wszy:tko, co się 
na sali działo. 

Keith podszedł ku niemu. Kiedy był już bli:ko, 
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Spo r7a'a na niego ukradkiem; 

— Ja? Lubię ją c%dzo, — odparła. — Łidna. 
milutka sympatyczna. G!ybym była mężczyzi:ą, za- 
ko haa ym się w* samych je, prześlicznych włosach, 
Ale ona musi mieć jakieś wielkie zmartwienie i klo- 
poty... estem tego pewna, — choć s!arała się nie 
dać nic p znać po sobis. 

— Blada była bardzo, prawda? I w oczach 
jakiś n e‘ kreślony błędny w raz? 

— Właśnie. . Widzę, że jestem snakomi.ie 
zorjentowany.-=— Skiuął potakująco giową 

Q o nadarzyła mu się doskonała  posobność, 
b ponformować Maiy o tem wszys kiem, co p - 
w.nna i ona wedzieć odnośnie do Miriam Kicks'one 
i C ińc yka. 

P<d *zli do małej ławeczki stojącej “$ ód g,- 
stych krzewów, resnących naokoło domku B adyego. 
Tam usedli oboje. Kei'h opowiedział jej pokró c: 
o owym tajemniczym dramacie rozgrywającym się 
między Miram: S: n-Tunziem, — d'amacie, w który 
i on, K ith jest wmieszuny. Opowiedział o pode- 
rzanych sto unkach między tą piękuą, młod: dziew. 
czyną a tamtym żółtym dabem, — stosunkaci, 
które daą dużo do myślenia. O owadał o podej- 
rze iach i przypuszczeniach. jakie na ten temat 
snu e i on sam : Mac Dow: |. 

Miry słuchała z naiężoną uwagą, wpatrua: 
się w.ń swemi błyszczącemi oczyma. 

Potem zwrócił jej uragę na sz zęśliwy ziieg 
okolicznoś i dzięki którym lędą mogl: uciec z Prin- 
ce Albert bez zwrócenia niczy ej uwagi. Wyjadą 
oboje d K .umbji, .zekomo celem odszukania Piotr: 
Ki kstone, 
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Nr. 122, 


Lwów, 2, stycznia. 

U wrót Nowego Roku witamy się, 
Miłe Panie, w dzisiejszej pogadance. 
Przebyłyśmy je dopiero wczoraj, do- 
piero. co pożegnałyśmy rok miniomy. 
I wzrok nasz patrzy ciekawie, jalkby 
z pewne:n zaląknieniem jeszcze na ten 
nowy szmat drogi, który Nowy Rok 
przed nami otwiera. ` 

Bo każdy rok nowy to jest jakby 
nowa. stacja, na którą przybywamy, 
wędrowcy życia, nie po tło, aby na 
niej pozostać, lecz, by pójść dalej ku 
naszym przeznaczeniom. Dlatego to 
z każdym poczynającym się rokiem 
mnożą się pytania, mnożą się wróżby, 
dokąd ten rok nas zawiedzie, do ja- 
kie doli skieruje jednostki, zbioro- 
wość, naród?,,. 

Ale jednak, gdy pozostaniemy przy 
Korówmaniu naszem pierwotnem, gdy 
dzień poczęcią Nowego Roku uważać 
będziemy za stację wyjścia, a siebie 
za wędrowców, którzy z tej stacji 
wychodzą na dalszą wędrówikę, to nie 
od rzeczy może będzie poprowadzić 
dalej tę analogję, to nie dł rzeczy bę- 


dzie , skontrolować, czy racjonalnie 
czynimy, pytając: — Go nam ten 


nowy rok przyniesie, jakienm roga- 
mi nas wieść będzie? 

Czyż tak bowiem odnosi się rozum- 
ny wędrowiec do swojej wędrówki? 


Gzy na ślepe puszcza się pierwszym: 


lepszym torem, którego widok mu 
stacia rozsnuwa? 

Przyznacie, Miłe Panie, że tak 
czymi chyba jakiś człowiek obłąkany, 
czy romantyczny: marzyciel, nie posia- 
Gający zmysłu rzeczywistości? Każdy 
inny, człowiek w całem tego słowa 
znaczeniu, zamim puści się w drogę. 
pyta samego Siebie, do jakiego celu 
dojść zamierza, I według tego kieruje 
Swe kroki, wedlug tego usuwa prze- 
szkody ma drodze do tego celu się 
na;stręczające, a w razie potrzeby to- 
ruje nowe przejćcia, ścieżki, wyrębu- 
je gęstwiny, zarzuca mosty nall prze- 
paście, 

E zgodzicie się ze mną bezwątpie- 
Tia, że! tylko taki więdmowiec, który 
sam sobie wytycza drogę, który mie- 
wi Suły swe na zamiary. może bu- 
z zaufanie, że do celu dojść po- 
traf. Bo mimo wiary w Opatrzność 
Boską, czuwającą nad Światem, wie- 
my przecież, żę jesteśmy suni kowa- 
czan śwego losu, że tylko wiedy, gdy 
umiemy sami sobie radzić i pomagać 
i Bóg nara pomoże. 

0 tem powinnyśmy pamiętać pnze- 
dewszystkiem my, polskie kobiety. 
Tę prawdę powinnyśmy sobie uświa- 
danmiać z. każdym nowo  poczynają- 
cym się rokiem, którym liczymy czas 


Dodatek tygodniowy do Nr. F369 z dnia 2° styzenia 1928. 
Fad radakcia JANINY PEŁEŃWSKIEC 


POGADANKA. 


istnienia  cdrodzonego 
Państwa polskiego. 

Jak pokcienia poprzednie każdy mo- 
wy rok witały jako nowy etap, 
zbliżający nardi do odzyskania wol- 
ności, tak dzisiejsze, wolne już spo- 
łeczeństwo, z każdym nowym rokiem 
winno zważyć, jak daleko już posu- 
nęliśmy się na drodze ku umocnieniu, 
ku potędze naszego państwa, jaki w 
tym kierunku nasz dorobek. 

Ale może zapytacie mnie, Miłe Pa- 
nie, dlaczego do Was właśnie o tem 
mówię? 

Wszak bulowarie państwa, rozwi- 
janie jego potęgi, wyprowadzanie go 
z niebezpiecznych obieży, należy do 
ludzi ster rządów dzierżących, do po- 
lityków i mężów stamu?... 

Prawda, Nie przeczę temu Ale nie- 


niepodległego 


mniei Wy, Miłe Panie, Wy, kobiety | 


polskie jesteście ważką siłą i potęgą 
bworzenia, a rola Wasza choć cicha i 
niewidoczna, nie mniej jednak dl 
tamtych jest decydująca. 

W Waszych rękach bowiem jest 
ster młodych dusz, Wy wychowtujecie 
i kształtujecie przyszle pokolenia 
Wy zatem kształlujecie duszę i ciało 
narodu. 

I o tej Waszej misji, Drogie Mole 
Siostrzycc, pozwalam sobie przypom- 
nieć Wam z poczęciem Nowego Raku 
który jest zawsze jakby symbolem 
pochodu w przyszłość, symbolen no- 
wego czynu, spręeżeniaąa nowych sil 
i energji. 

Jeśli pragniecie należycie wywią- 
zać się z tej Waszej, dak  Uomiosłej 
misji, na dwa główne wskaźniki win- 
nyście wylężyć Waszą uwagę. 

Dzisiejsza ludzkość uznała już bez 


spornie zasadę, że  najdoskonalszy 
duch nie może rozwinąć należytci 
działalności, wprowadzić swych iœ% 


w czyn, jeśli mieszka w słabum, nie- 
udolnen ciele. 

O tej zasa:zie powinnyście pamię- 
tać Wy, Matki, od pierwszych chwil 
życia Waszego dziecka, Hartować 
i wzmacniać, rozwiać należycie or- 
ganizm dziecka, zarówno chłopca, jak 
dziewczyny jest . Waszym obowiąz- 
kiem. Oteeny stan hygjeny, wprowa- 
dzenie do wychowinaia młodzieży 
ćwiczeń fizycznych, w wysokiej mie- 
rze Wam to zadanie. ułatwią. Lecz 
Wy, ze swej strany, nie powimnyście 
także zamiedbać niczego, aby wypo- 
sażyć swoje 'zieci w piękne, zdrowe 
i silne ciało. 

A idąc po tej drodze, dojdziecie 
także do drugiej, niesłychanie ważnej 
części Waszego zadania. Nie jest bo- 
wiern /razesem, ani paradoksem. gdy 
powiemy, że systematyczne, wytnwale 


1 


prowadzone ćwiczenia tiizyczne, sta-— swoich dzieciach 


nowią dobrą szkołe ówiczenia i wma- 
eniania wcl, szkołę duchowej dyscy- 
pliry. 

A wyrobienie tych zalet w miodem 
pokoleniu, jest drugiem, najpiękniej. 
sza, najszczytniejszem Waszem za- 
daniem. 

Brak konsekwentnej woli, brak wy- 
trwałości, to szkopuły, na których 
rozbilo się tyle najpiękniej skonstnuo- 
wanych teoryj,: najszczyllniejszych 
ideałów naszej przeszłości, brak dy- 
seypliny nioralnej, to może naqwięjkisze 
zlo naszej współczesności. 


To też ta kobietaamatka, która w 


zdoła wyrobić ię 
siłę woli, która się nie ugnie. przed 
żadną (trudnością, czy to pochodzącą 
z wswnaąrz, czy z zewnątrz, la, kobie- 
ta matka, która zdoła wychować swe 
dzieci w tiysevplinie moralnaj, w po- 
szanowaniu dla prawa, w poszamno- 
waniu dla dobra społecznego, a w po- 


gardzie samowoli i egoizmu, „ będzie 
fundatorka potęgi ojczyzny, będzie 
nałtepszą jej rządczynią, 

I abyście takiemi wychowawczy: 
niami być umiały, wszystkie Matki 
polskie życzę Wam przy okazji No- 
wego Roku, J. P. 


Z dziedziny mody, 


Lwów, 2. stycznia. 
Zima tegoroczna jest zaiste jak- 


by ziszczeniem marzeń zapamięta- | 


lych sporiowców. 
Czy można sobie bowiem wyo- 


zło- 
żony z krótkich spodenek do wełnianego 


Kostjum do sportów zimowych, 
jumperu, futrzanej kurtki i kapelusza 
zamiszowego. 


skie, jak te poklady śniegów zapra- 
szające do zawrotnej jazdy?... 

To też cóż może być bardziej na 
czasie, jak pomówić trochę o mo- 
dzie sportowej. W tym roku wpro- 


w sportach zimowych. 


brazić idealniejszą sposobność do 
łyżwiarstwa, saneczkowania, nar- 
ciarstwa i turystyki zimowej, jak 
te kawalerskie mroziki, śŚcinające 


w szyby lustrzane tory łyżwiar- 


Y 


Kostjum do turystyki górskiej. Krót- 
ki żakiecik skórzany i czapka baskijska 
z tego samego materjału, do biało-czur- 
nych kralkowanych spodenek. 


wadza ona nową, bardzo efektowną 
nutę: konirastowanie stroju spor- 
towego z krajobrazem zimowym. 
Bo czy może być coś efektow- 
niejszego, jak gdy nagle na białej 


„KOBIETĄ W DOMD r SALONIF" 


przestrzeni śnieżnej ukaże się ciem 
na, czarna sylwetka?  Niepodobna 
nie zwrócić na nią uwagi, niepodo- 
bna nie zainteresować się tym kòn- 
trasiem. — To też czerń w śniegu 
stanowi hasło tegorocznej zimowej 
mody sportowej. Właściwiej było- 
by zresztą powiedzieć: barwa cie- 
mna, bo niemniej uprzywilejowa- 
ny jest też kołor granatowy i bru- 
natny, te ciemne ubiory sportowe 
posiadają wszystkie zalety, jakich 
można od nich wymagać. Są efek- 
towne, a zarazem nadzwyczaj pra- 
ktyczne. Nowością są do sporiu 
narciarskiego zwlaszcza, długic 
spodnie, od kolan do dołu rozpina- 
me i zachodzące na bucik w formie 
kamaszy, co jest bardzo wygodne 
przy ubieraniu i rozbieraniu. Przy 
takich spodniach nie potrzeba już 
ani pończoch wełnianych, ani bar- 
wnych kamaszów. 


Innym równie praktycznym 
fasonem ubrania sportowego są 
spodenki wkładane do wysokich 


bucików. Ubranie narciarskie mo- 
że być albo całe czarne, lub całe 


Ubranie sportowe dla dziewczynki. 


granatowe — albo też do czarnych 
czy granatowych spodni ubiera się 
barwny pullover, co jeszcze podno- 
si siłę kontrastu. 

Przy zachowaniu tej nuty, 
wprowadzonej do tegorocznej mo- 
dy sportowej, trzeba również pa- 
miętąćsp zasadach zawsze tutaj o- 
bowiązńjących. A mianowicie, u- 
branie ee powinno być nace 
chowane prostotą, bo tylko wów- 
czas jest szykowne. Nie wymaga 
też zbyt wielkiego nakładu kosz- 
tów, bo materjały winny być soli- 
dne, lecz nie luksusowe. Pullover, 
krótkie lub długie spodenki oraz 
kurtka wełniana lub futrzana, to 
jego główne części składowe. Jako 
uzupełnienie służy szal i czapka do- 
brze obciskająca głowę i dająca 
pewność, że nie spadnie przy naj- 
bardziej śmiałych ewolucjach. 

Do sportu łyżwiarskiego ubiera 
się na krótkie spodenki równie 
krótką, fałdowaną spodniczkę, nie 
krępujacą swobody ruchów. Do 
nartów, jak już wyżej wspomnia- 
ne. najbardziej en vogue są spodnie 
długie, obcisłe, kamaszowe, takie 
same nadają się też do saneczek, 
lecz równie chętnie bywaja uży- 
wane do tego sportu spodenki krót- 
kie, bufiaste, lub też wazkie pół- 
długie. W 'tych wypadkach natu- 
ralnie jako uzupełnienie są konie- 
czne ciepłe i ładne pończochy weł- 
miane. Nie potrzeba dodawać, że 


| 


Kostjum czarny i czarno-biały do 


dobre, praktyczne obuwie jest jed- 
nym z najważniejszych akceso- 
rjów ubrania sportowego. 

Wełna odgrywa przy ubraniu 
sportowem dominującą rolę. Jeśli 
która z pań chce być zaopatrzona 
na wszelki wypadek, to powinna w 
swojej garderobie sportowej posia- 
dać także kurtkę ze skóry zamszo- 
wej, do prania, wewnątrz podbitą 
futrem. 

Panie przebywające w środo- 
wiskach zimowych sportów, nie 
przestają już obecnie na jednem 
ubraniu sportowem, lecz lubią za- 
dziwiać towarzystwo coraz to no- 
wą odmianą. Ale zapewne jest to 
przywilej specjalnie od fortuny u- 
posażonych. Ogólnie natomiast wią 
żącem dażeniem dzisiejszych 
sportsmenek jest wyglądać jak naj 
bardziej uroczo w rynsztunku spor- 
towym. 

To też każda z pań powinna 
jak najstaranniej obmyśleć, jaka 
forma i barwa ubrania sporiowe- 
go najlepiej odpowiada jej indy- 
widualnym warunkom. 

Zapewne, że smukłość sylwetki 
przy sporcie odgrywa jeszcze waż- 
niejszą estetyczną rolę, aniżeli przy 
innych toaletach. Bo o ile sport jest 
uajlepszym środkiem do osiągnię- 
cia smukłej, nienagannej linji, o 
tyle na odwrót wymaga on od swo- 
ich adeptek tej smukłej aparycji. 
Dlatego panie konpulentniejsze po- 
winny się starać zaluszować odpo 


wiedniem ubraniem zbyl okrągłe | 


| 
| 
ną, godną uwagi raga. Tylko bar- 


sportu narciarskiego. 


kształty. 
celu jest 
staina spódniczka połączona ze 
spodenkami. Jest to też bardzo sto- 
sowny fason do turystyki zimowej, 
a zwłaszcza w zimowych klimaty- 
kach oddaje bardzo dobre usługi. 

Na zakończenie służymy pa- 
niom oddajacym się sportom jed- 


Bardzo pomocną w tym 
modna obecnie jedno- 


dzo pewne swej sztuki sportsmen- 
ki mogą wybierać kostjumy eks- 
centryczne, wpadające w oko. Na- 
tomiast  początkujące dyletantki 
lepiej zrobią, jeśli zastosują się do 
ogólnie panującej mody, nie od- 
skakując zbytnio od otoczenia. 
Niema bowiem nic komiczniejsze - 
go, jak niezgrabne, niepewne ru- 
chy przy kostjumie zbyt outré. 
Nina. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdv 
niezawodzącemu 
szych 
rzemieślniku lwowskim, 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obl 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa stą- 


sercu Czytelników na 
polecamy wdowę po poważnym 
matkę legionisty 


ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa“. 

mn pewna 


Z błagalną prośbą udaje się uboga sta- 
ruszka lat 67 ficząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw o udzielenie po- 
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci, Datki do Administra- 
cji dla Wiktorji 


Z hvaleny 1 pielegonowania urodv. 


Pag tani WP goa anigi 


Lwów, 2. stycznia. 

Przedľażenie uud.ości i piękności 
poza granice tak: skąpo przez naturę 
wyznaczonego czasu było od wickórw 
i jest od dzisiaj dążeniem i pragnie- 
niem ludzkości. I w rozmaitych epo- 
kach, w rozmarty sposób Starano się 
tem cel osiągnąć. Sekretne tynkitury. 
maści i eliksiry, mające na nowo oży 
wić siłę życiową starców, odgrywały 
tu dawrnie, największą rolę, choć slu- 
tsczność tych środków pozoslała bez- 
wątpienia nader problematyczną. Była 
to przeważnie pole do popisu dla szar 
latanów wszełlkiegu rodzaju. 


Dzisiejsza biologja próbuje człowie- 
ka odniłodzuć na drodze operatywmej, 
lecz i skutki tych zabiegów można 
jeszcz podać w wąiłpiiwość, 

Natomiast hygjena nowoczesna mo- 
że na tym punkcie poszczycić się po- 
ważnemi  bezwątpienia  rezuiatanni. 
Traktuje ona przytem kwestię odmien- 
nie. Nie tyle obiecuje przywrócenie 
utraconej młoześci, jak raczej zacho- 
wanie 2j w jak najdłuższe lata za 


pomocą racjonalnego sposobu życia. 
zatrzymania świeżości i sprawności 
organizmu. 


Bo rwowoczesna medycyna stwier- 


dziła niezawodnie, że istotą starzenia 
się jest osłabniięcie fizjologiczmej dzia- 
łalności komórek. Z tego wynika, że 
pierwszen. przykazaniem racjonalne- 
go trybu życia jest unikanie wszyst- 
kich tych szkodliwych wpływów, któ- 
reby cddziaływały niekorzystnie na 
'urikcjonowanie komórek. 

Aby utrzymać należytą działalność 
komórek. trzeba je przelławszystkiem 
odpowiednio odżywiać, to znaczy 
doprowadzać jej dostateczną ilość 
zdrowej krwi potrzebnej do należytej 
przemiany materji. Aby zaś krew 
swoje zadanie „odżywcze spełniła win- 
na zawierać pewnę mineralne sub- 
stancje, natomiast być wolna oa pier- 
wiastków _rozkładczyci i trujacych. 

Tymczasem sposób życia przeważ* 
nej części ludzi prowadzi właśnie do 
wręcz przeciwnego rezultatu. Dopro- 
wadzają omi cojzienmie do gwego oT- 
ganizmu wielkie ilości trucizny, tak 
przez nieodpowiednie odżywianie, jak 
w szczególności w  fomnie alkoholu 
i nikotyny. 

A z dwóch tych szkodłiwych pier- 
wiastków gorszą opinię posiada alko- 
hol, podczas gdy mało tylko osób u- 
świalamia sobie zgubne skutki niko- 
tyny. 

Świadczy o łem choćby walka z al- 
koholizmem, prowadzona na większą 
lub nmiejszą skalę we wszystkich 
niemal krajach. Palenie natomiast to- 
leruje nawet prohibicyjna Ameryka. 

Powodu tej tolerancji trzęba dopa- 
trywać w tem, że zgubne skutki al- 
koholu występują w znacznie jaskraw 
szej fonmie. Niemniej lekarze hygyeni- 
ści stwierdzili, że wpływ nikotyny na 
organizm jest jeszcze szkodliwszy niż 
wpływ alkoholu. Działa on wprost ġe- 
wastacyjnie na te organy wewnętre- 
ne, które są majważniajsze dłe. uftrzy- 
mania zdrowia } młalzieńczej iły 

'Na;ygrożniejszym jest wpływ ruci- 
zny tytoniowej na gmuczały  pliciowe, 
zarówno kobiety, jak i mężczyzny. U 
kobiety zgubny wpływ nikotymy mo- 
że nawet w pewnych wypadkach spo- 
wodować poroniemie. U obu zaś ro- 
dzaj doprowadza nikotyna do osta- 
bienia działalności gruczołów, co znów 
według najnowszych baliań nafro- 
wych pozostaje w ścisłym związku z 
przedwczesnem starzeniem się. 

Nikotyna jest jeszcze z innego po- 
wodu szkodliwsza od alkoholu. Tem 
ostatni bowiem szkodzi tylka zdrowiu 
togo, który go sam używa. Natomiast 
nikotyna zatruwa także otoczenie. 
Samo tylke wdychiwanie dymu może, 
jak stwierdzono, sprowadzić zatrucie. 

Dlatego występują nieraz objawy 
zatrucia nikotyną nawet u osób nie- 
palących, które stæe wvrzebywają w 
atmosferze przepełnioner dymem ty- 
icniowym Dla przykładu wystarczy 
przypatrzyć się cerze kelnerów i kel- 
nerek w uczęszczanych kawianniach 
1 innych lekalach zadymionych Są oni 
z regujy bladzz, mają obwisłą zwię- 
dłą skórę i są przedwcześnie posta- 
szali. koówrież występująca często u 
ludzi tzgo fachu gruźlica iest naslęp- 
swam przebywania w zadymionem 
grc domy isku. 

Mimo tych zgubnych wpływów ni- 
kotyny na organizm, spotyka się coraz 
więcei pań i panien palących. Jest ta 
zezćwnc ze wizglęlu na hygjenę. iak 
i na uredę poprostu  lekkomyśiność 
naprawdę karygodna. Albowiem wia- 
nie u kobiet zgubne skutki używania 
nikolyny występują szybciej i silniej, 
aniżeli u mężczyzn. Zniszczenie cery 
i szybkie starzenie się Są przykrą ka“ 
rą za to nierozsądne naśladowniotwo 
złego nałogu męskieg.o. 

Alfa, 


Nr 830 


Że sportu, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 3. stycznia 1928 


ogoń mistrzem Lwowa 


w hokeju na lodzie. 


Lwów, 2. stycznia. 

Przeprowadzony w sobotę 'i nie- 
dzielę dalszy ciąg rozgrywak o mi- 
strzostwo Lwowa w hokeju na lodzie 
Przyniósł Pogomi dwa dalsze zwycię- 
Siwa , temsaimem mistrzostwo okręgu 
na rok 1927/28 Zawody ostatnie wy- 
kazały nam, że Pogoń i LTŁ. mają 
w fechii równorzędinego przeciwn ka, 
który może `m sprawić niejedną nie- 
spodziankę. Dobry poziom Lechji za- 
sługnje tembardziej na uwagę, że nie 
posiada równorzędnogo ekwiwalentu, 
a przedewszysiikiem łyżew, co stanowi 
poważny handicap. Należy się spo- 
dziewać, że rywalizacja przyczymi się 
tylko do podniesienia poziomu i wyj- 
dzie wszystkim konkurentom na ko- 
Tzyść. 

Wobcc dobrej formy Lechji obsada 
drugiego względnie trzeciego miejsca 
stanowi kwestję otwartą i zależy od 
wyniku zawodów LTŁ [echja, Nal- 
słabiej przedstawiają się Czarni. czy 
potralią się oni przeciwistawić mistrzo 
wi klase „B“ w walce o- utrzymanie 
się, względnie spadek, trudno powie- 


dzieć; ponieważ muisirzostwa klasy 
„B“ jeszcze się nie rozpoczęły. 
Po zasłużanem sobolniem  zwycię- 


stwie nad Czarnymi 6:1, wygrała Po- 
wczoraj z Lechją skromnie 1:0. Gra 
kiekawa, obiitowała w zmienne sy- 
tuacje, tak, iż do ostatnie chwiu nis 
można było przewiałzie wyniku. Roz- 
strzygającą bramkę strzelił Stwo- 
rzeńsk;, 

W srodę wyjeżdża Pogoń do Zako- 
nanegn, gdzie weżmie udział w zawo- 
dach o mistrzostwo Polski. Spodzie- 
Warty się, iz gracze wykorzystają po- 
zostały krótki czas na trening, by jalk 
najgodniej zaprezentować się w zimo- 
wej stolicy. 


TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY. 
Krynica, Turniej hokejowy o mi- 
strzostawe Krynicy zorganizowany 


przez Zarząd z „rojowy w Krynicy dał 
następujące wyniki:  Leg'a—Cracovia 
14:1, Legia—AZS (Wilno) 3:0, LTŁ— 
WTE 8:1, WTŁ=Cracovia 4:1, LTŁ— 
AZS (Wilno) 7:0. 


KONKURS SKOKÓW W ZAKOPA- 


NEM. 
, Zakopane. W konkursie skoków 
Derwsze mysce zajął Czech Broni- 


slaw 44 m. (poza korkursem 48 m) 
drugie miejsce zdobył Sieczka, lrzecie 
Krzepiowski Andrzej, W drugiej kla- 
Sio pierwsze mejsce zajął Motyka. 
W trzeciej klasie pierwszy Słowik. 


Z OŚRODKA NARCIARSKIEGO WE 
LWOWIE 

W dniu 27. grudnia po ukonczeniu 
zaprawy ietniej rozpoczął ośrodek nar- 
ciarski drugi okres treninga na śniegu. 
Właściwą zaprawę narciarską na 
śniegu a bywano począlkowo w Staw- 
sku, Jednakowoż z powodu braku od- 
powiedmich warumków śniegowych 
przeniesiono do Lwowa. Z dniem 2 
stycznia zostanie uruchomiony kars 
zaprawy narciarskiej na śniegu pod 
kierownictwem tenera amatora p. Wil 
helma Siolpego, który bawi od wczo- 
raj we Lwowie. P, Stolpe zajmie się 
przeprowadzeniem treningu biegów, a 
- przedewszystkiem treningu  dkoków. 
w którym zawodnicy nasi wykazują, 
poważne braki. Stałym panktem zbor- 
nym dla treningu tak biegów, jak i 


skoków, jest mkocznia konkursowa 
Karpackiego Towarzystwa Narciarzy 
na Zniesieniu, gdzie przygotowane o- 
grzewane szatnie, jak również zawo- 
dnicy będą otrzymywali gorącą her- 
batę, Trenimgi począwszy od dnia 2. 
stycznia będą się odbywały cadzien- 
nie od godziny 2-giej po południu do 
zmierzchu. Przypomina się zawadni- 
którzy podpisali deklaracje treningo- 


wą, ażeby na wspommiame treningi 
uczęzsczali regularnie i pumktualnie, 
zwłaszcza, że pod. wytrawnym kierow- 


nietwem trenera p. Stolpego będą mo- | 


gli dużo korzystać. Zauważyć należy, 
że zaprawa letnia  przeprowadzoma 
pod kierownictwem wybitnych in- 
strukiorów fachowców lwowskich wy- 
kazała bardzo zadowalające wyniki. 


Lwów ma duść gadania 
i zabiera się do p:acy! 


PIŁKARSKI OŚRODEK PRZEDOLIMPIJSKI- 


Lwów, 2. stycznia. 
Z inicjatywy i przy wydatnej po- 
mocy Ośrodka Wych. Fiz. D. O. K. IV. 
i Miej. Komit. W. F.i P. W. zostaje 
z aiem 10. stycznia 1928 uruchomio- 
ny przedalimp. ośrodek piłkarski we 


Lwowie z następującym proerramem 
pracy: 1. Dwa razy tygodniowo tj. 
wlorki i czwartki w sali Gimn. XI. 


przy ul. Szymonowiczów 1-3: gimna- 
styka i gry sportowe, o godz. 19—21. 
2. Raz w tygodniu 2-godzinna zapra- 
wa piłkarska w ujeżdżalni wojskowej. 
3. Raz w tygodniu ćwiczenia na tere- 
nie w marszu i biegu. 4. Raz w ty- 
godniu gorąca kąpiel i masaż.  Ćwi- 
czenia odbywać się będą pod kierow- 
nioetwem fachowych sił  insruktor- 
skich. Ilość kandydatów ustala się na 
35 uczestników z pośród najlepszych 
połkarzy Lwowa. Selekcii dokona spe- 
cjalna komisja na podstawie imien- 
nvch wykazów nadesłanych przez 


Obuw` 
KRONIKA 


Stycz"ia 1923 
Ponied 'isłe z 
Ma a:eg; 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
— — 


TEATR WIELKI: 


Poniedziałck 2. stycznia „Aida“, gość. 
występ Ignacego Manna. 
Wtorek 8. stycznia „Donna Oretta" 


Środa 4 stycznia „Pajace* i ,Cwa- 
leria’, gość występ Ign. Manna. 

TEATR NOWOŚCI: 

Poniedziałek 2. stycznia „Niezwykły 


Seans“. 

Wtorek 3 stycznia „Niech mnie dja- 
Gli... * 
Środa 4. stycznia „Dr. Julja Sza vw’. 

x 


TEATR MAŁY: 

Vcnedziateh 2. stycznia g. 7.30 wiazz. 
„Raj zamknięty”. Gość. występ Antoniego 
Fertnera. Zniżki ważne. 

——— fj 
RFPFHRTUAR KINOTFATRÓW: 

APOLLO: „Zięć firmy Cohn". 

AVENUE: „Szalona księżniczka” 

CASINO: „Dama w masce". 

CHIMERA: „Czerwony Pirat". 

FATAMORGANA: „Noc zemsty“ 

KOPERNIK: „Generał“. 

LEW: „Pat, Patachon i wieloryb”. 

MARYSIEŃKA: „General“. 

PALAGE: „Perła Haremu“ 


| 
| 


kluby sport. Wykazy te należy nade- 
słać do dnia 6. stycznia 1928 na ręce 
por. Krywałda Aleksandra kier. Ośr. 
Wych. Fiz. D. O. K. VI. Zgłoszeni 
przez kluby uczestnicy winni złożyć 
deklarację na stałe i punktualne u- 
częczczanie na ćwiczenia. 


CO SŁYCHAĆ ZAGRANICĄ? 


Genewa. Włochy—Szwajcarja 3:2 
(1:1). Zaw. międzypaństwowe w pił- 
ce nożnej. 

Aleksandrja. Slavia (Praga)—A- 
leksandra 2:1. Zaw. pił. noż. 

Praga. Sparta—Meteor VIII 2:1. 
Lieben—Nuselsky 3:2. Zaw. piłkar- 
skie. 

Wiedeń. Team A— Team B 6:1 
(6 : 0). Zaw. piłkarskie. 

Kairo, Ferenczvarosi (Budapeszt)- 
Reprezentacja Egiptu 1: 1. 

Wiedeń. W. E. V.—Chemnitz (Pra- 

sa) 11:2. Zaw. hokeyowe. 


z pie.wszor ędnych .abryk poieca po cenach kon- 


urency'nych MAGAZYN OBUWIA 


= S. WIND Lwów, Kopernika 30. 


PASAŻ: Serja II i ostatnia „Samson 
cyrku" pł. „Czciciele Świetego Lamparia". 
UCIECHA: „Rinaldo R maliini 


—— A 


Lwy w noc sylwastrawą. 


Tegoroczny Sylwester minął zupeł- 
rie spokojnie. W ciągu nocy ani poli- 
cja, ani Pogotowie ratunkowe nie mia- 
ly zupełnie potrzeby imterweniowania. 
Dopiero w ciągu przedpołudnia Nowe- 
go Roku Pogotowie ratunkowe opa- 
trzyło kilka ofiar wesoło spędzonej 
nocy 

Czy we Lwowie bawiomo się w 
Sylwestrową Noc wesoło, to naprawdę 
trudno odpowiedzieć. W Teatrze Wiel- 
kim oklaskiwano gorąco poszczególne 
numery rewji, a w szczególności „Ra- 
falka“, „Radjomanię', „Balet — ko- 
bieta wachlarz“ itd. Na zakończenie 
nastąpiło małe nieporozumienie mię- 
dzy orkiestrą a sceną na tle „Bujać — 
to my“. I faktycznie zbujano nas, t. j. 
publiczność. Ogólne wrażenie z rewji 
było dobre. 

W lokalach publicznych bawiono 
Się do samego rana. Zrzadka tyłko da- 
wały się słyszeć wysłrzały z butelek 
szampańskich. Na ulicach panował o- 
żywiony ruch do samego rana. Przed- 
mieścia bawiły się tego roku wyjątko- 


wo bardzo Spokojnie.  Sumarycznie 
więc możma stwierdzić, że bawiono 
się wesoło. ale skromnie. th. b.) 


| 
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utwarcie Fabryki Koriepianów i Pia- 
nin. Znana przed wojną fabryka forte- 
pianów i pianin Małeckiego, założoną 
w r. 1857, która z powodu wszechświa- 
towej wojny zmuszona była przerwać 
swą działalność, obecnie po gruniownem 
przerobieniu i zaopatrzeniu się w nowo- 
czesne urządzenia techniczne, z począt- 
kiem roku bieżącego ponownie rozpoczy- 
ua swą przerwaną pracę. 

Należy nadmienić, że fabryka do woj- 
ny wyprodukowała około 40.000 instru- 
mentów, które zyskały sobie wszechświa- 
tową sławę, zdobywając wiele nagród na 
wystawach międzynarodowych. i 

Nie chcąc rozpisywać się zbyt szero- 
ko dodajemy. że fabryka Małeckiego za- 
mierza produkować okołg 800 pianin ro- 
cznie i życzyć należy, DY produkcja ta 
rok rocznie wzrastała. 

(—) Włamania i kradzieże. Wojciech 
Mituszewski, zam. Zielona 42., doniósł 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł na jego szkodę garderobę wart. 
270 zł, — Na szkodę Ludwika Hemme, 
zam. Łyczakowska 151., skradziono 
wczoraj różne rzeczy wart. 105 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Wasyla Iwany- 
szyna za kradzież przyborów w sklepie 
Torhowli i Franciszka Strycharza za kra 
dzież w sklepie przy ul. Zielonej 38., na 
szkodę Grzegorza Wasyluka, 

(—) Pożar przy nl. Ujejskiego. W real- 
ności przy ul. Ujejskiego 1. powstał wczo 
raj pożar, wskutek zapalenia się sufitu 
od piecyka żelaznego. Przybyła straż po- 
żarna ogień zlokalizowała. 

(—) Zwłoki noworodka w śmietniku. 
Robotnik Piotr Hordyniak podczas wy- 


, wożenia śmieci z Banku Gospodarstwa 


Krajowego przy ul. Kościuszki znalazł 
w śmietniku zwłoki noworodka owinięte 
w papier i czarną szmatę. Zwłoki odsta- 
wiono do instytutu medycyny sądowej. 

(—) Samobójstwo cenionego urzędni- 
ka. Odnośnie do wczorajszego artykułu 
w „Gazecie Porannej* w sprawie samo- 
bójstwa referendarza starostwa w Gród- 
ku Jagiellońskim śp. p. Chrzanowskiego, 
podaliśmy mylnie jego imię. Brzmi ono 
aie Leonard lecz Karol. 

(—) Auto wjechało do zakładu fryzjer- 
skiego. _ Wczoraj nad ranem dorożka sa- 
mochodowa powracająca z wielką, szybko- 
šią z dworca do miasla ul. Kopernika, tuż 
u wylotu ul. Ossolińskich spotkała na 
swej drodze przeszkodę w postaci 3 „za- 
walonych* osobników, którzy swemi oso- 


| bami zatarasowali całą jezdnię. Szofer 


chcąc ich wyminąć, skręcił wozem gwal- 
townie na prawo, ale tak nieszczęśliwie, 
iż wjechał w drzwi zakładu fryzjerskie- 
go Zimmermana w realności przy ul. Ko- 
pernika 1. 21., niszcząc je kompletnie. 
Pijani goście zostali uratowani, a fryzjer 
poniósł szkodę. Policja spisała w tej 
sprawie protokół. 

Produkcja soli w Polsce. Według o- 
słaenich zestawień produkcja salin pań- 
stwowych w ciągu roku ostatniego wzro- 
sta w stosunku do 1926 r. o 25.430 tun. 
OQOge!na produkcja salin w r. 1927 osiag- 
neta 330.006 ton. 


Zaparcie. — Caesarine Łeprince już 
od 40 lat stosowana jest z powodzeniem 
przez lekarzy całego świata; usuwa przy- 
czynę zaparcia, dzięki czemu leczy to 
cierpienie, powodujące tyle różnorod- 
nych dolegliwości; daje wyśmienite wy- 
niki we wszystkich przypadkach zapar- 
cia. Dawka: 1 lub 2 pigułki wieczorem 
podczas jedzenia. Sprzedaż we wszyst- 
kich aptekach. Cena zł. 460 za flakon. 
Nie należy dowierzać środkom zastęp- 
czym. Prawdziwe tylko w połskierin opa- , 
kowaniu: białe litery na niebieskiem tle. 


9190 
fi 
Chcesz być zdrowym pij Mieszankę 
Bohra. s 
ae 


FONOGRAF W KLATCE Z MAŁPAMI. 


Moskwa, 1. stycznia. (Tel, G. P. 
W instytucie historji porównawczej 
litoratury języków zachodnich i wecho 
inich w Leningradzie otworzone 
laborałorjum anatomii i Śzjologii dla 
badań nad mową ludzką. Prowadzone 
tam będą studia nad  artykulacją 
dźwięków, wydawanych przez małpy, 
w celu zbadania rozwału tej artyku- 
lacji i jei podobieństwa do mowy ludz- 
kiej W tym celu w klatce z małpami 
w ogrodzie zoologicznym ustawiono 
specjalny fonograf, który będzie notoj 
wał dźwięki zwierząt, 

c jA 
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Kącik radiową. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Poniedriałek 2. stycznia 1828: 


Warszawa (1111) 15.15 framsem. muzy- 
ki tanecznej z kaw, „Gastronomia. 19.30 
Lekeja języka iranu- 20.30 Koncert. Wy- 
konawcy: Trio Kmita, I. Zapolska (śpiew) 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
«35), Kraków (566) 20.30 Transmisja 
koncertu z Warszawy. (Utwory Smetany, 
Dworzaka, Mozarta, Verdiego i im.) 

Królewiec 29) 20.15 „Gdy się sta- 
rzejemy”, gawóda dram.  Blumemihała. 
21.05 Kraje niemieckie w słowie i pieśni. 

Neapol (333) 21.00 „Carmen“, opera 
Bizeta. 

Praga (349) 21.30 Koncert (Stepanowa- 
Kurzova). 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór japoński. 
(Recyłacje, śpiew, fort.). 22.30 Dancing. 

Stuttgart (380) 20.00 Koncert. (Pieśni 
Schumanna). 21.30 Rewja szlagierów. 

Frankfurt (428) 20.15 „Der Feldpredi- 
ger", operetka Millóckena. 

Rzym (449) 20.45 „Narodziny Zbawi- 
ciela“, oralorjum Perosiego: 

Langenberg (468) 20.15 Wieczór Woli- 
Mórike. 22.30 Dancing. 

Berlin (484) 19.55 Hymny narodowe. 
Odczyt z ilustr, muz, 21.30 Pieśni Mahle- 
ra, Brahmsa. 

Wiedeń (517) 20.00 Muzyka popular- 
na. (Orkiestra, śpiew). 


OGŁOSZENIA, 


WOLNE POSADI. 
10 groszy ra wyrat. 


BUCHALTER siła pomoonicza potrzebny 
zawaz. Własnoręcznie pisane zgłoszenia 


udresować Spółdzielnia Rolnik, Jawo- 
rów. 10883-3 
EFELER "FEE SAW Pipa z dd S, 1,1028, 
MAURYGY RENARD 5 


Mistra 0 ZACZAPOWINEM 
(lI$1776. 


„Ale w tej chwili otworzyły się 
drzwi bulluaru; — stanęła w mich 
imadkizą de Lavours, 

— (o się tu dzieje? — spytała. 

— Skąd pani pnzychodzi? — zagad- 
mąłe:n ją. — Byłaś tam. w buduarze? 

— fire. co za ton? Co to wszysiko 
znaczy? Przychodzę prosto z salonu 
WTV. 

— Przez bibljotekę? 

-— Naturalnie?.. A bktórglyż bym 
mogła przejść ?... Niepokoidłam się. 
sire, o ciebie, szukałam cię. Tak ma- 
gle wsłałeś od stołu... Tak długo cię 
nie było z powrałam... 

— Jakto, To pani siedziała przy 
stole gry w chwili, gdy ja wstałam? 

— Naturalnie — odpanła ze ździ- 
wienitem 

— A pani dopiero w tej chwili wy- 
szłaś z sali gry? 

—Ależ tak, Boże drogi! Co to 
wiszysłko ma znaczyć? I dlaczego, si- 
re, nie tiajesz dotąd hasła do rozaj} 
ścia się? Już świt nadchodzi, Zimę: 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz l-szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 30 gr, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w, 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono- 


Z drukarni Spółki wydzwniczej: GEXODSI I SPÓŁKĄ, vod "Avz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


2: 
z 


„GAZETA PORANNA” e Gia 8. 


stycznia 1928. 


- Śmerć hóla ksgsiwą M naco. 


KAMIL BLANC NAJPOTĘŻNIEJSZY CZŁOWIEK W MONTE ARLO. 


a 


POWIERNIK KSIĄŻĄT I p 5 — ŚMIERĆ WSKUTEK ZAKAŻENIA 


Nizza, w grudniń. 

"H.) Zmarł tutaj w wiku 8i lat 
Kamil Blanc, który przez długie lata 
stał na czele kasyna w Monte Carlo. 
Blaw był w swoim czasie najpopu- 
łarniejszą i najbardziej potężną osobi- 
słością w księstwie Monaco. Wibec 
niego nawe! sam książę ustępował na 
PRE dalszy. 

Wskutek tego 
świcie fed nazwą 

„uiekorowanego króla księstwa 
Monaco“. 
Jego stanowisko zbliżałlo go niajedno- 
krotnie do książąt i królów. Dawie- 
dział się Uzięki temu 
o rozmaitych tajemnicach, 

których wyjawienie elałoby się sen- 
szcją światową. Blanc znany był jed- 
nak z przysłowiowej dyskrecnń a kis- 


mano go w oaffym 


ETZ pewne wydawnictwo ofiarowało 
mu milonowe wynagrodżamie za na- 
pisanie parmięlników — odmówił sta- 
ROWEZO. 

W ostatnich latach sędziwy „król“ 
musiał zrezygnować z „panowania“. 
Zamnieszkał w Nizzy, żywo się jednak 
interesując ciągłe sprawami kasyna. 
Żallnej ważniejszej sprawy nie przed- 
siębrano bez jego aprobaty. Mimo to 
brak bezpośredniego kierownictwa 
Rlanca dawał sie odczuwać w kasy- 
nie bardzo siln'e, zwłaszcza, że nie- 
dawno przeprowadzano tam zupełną 
ręorganizacje. 

Blanc mimo podeszłego wieku cie- 
szył się doskonałem zdrowiem a zmarł 
wskutek zakażenia krwi, wywołanego 
przypadkowem zranieniem stopy. 


NAUKA 


KURSY HANDLOWE Z. Olszewskiego. 
Kurkowa 38. Telef. 31—14 rozpoczyna- 
ja dnia 10. stycznia owe kursy: 1) 5 
mies. handl.we i keięguwoś”. (popol i 

wiecz.), 21 „ienografji polskiej. Wpisy 
do 5. stycznia od 1 —12 i od 1-—6. 


10789 3 
tusSAJI POSZUKIWANA 
8 gosto gza wyrar- 
GOSPODYNI-kucharka, starsza, rozumie 
Jącą się na dobrej. kuchni poszukuje od- 
powiedniego zajęcia od zaraz. Ciepliko- 
wa, Drohobycz, kolej. wyżna 22. 


10803-3 


I WYCHOWANiG | 
10 mory za wyraz. 


| 


MASZYNISTKA z praktyką biurową, wla- 
dającą dabrze językiem niemieckim, 
wyznania, katolickiego, poszukiwana. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw do 
Administracji pod „Styczeń“. 1906 


MiIKSZKANIA, vkLACY. | 
10 groszp za wyraz. 


NIEUMEBLOWANY pokój z osobnem wej 
do administracji „irzędnik kolejowy" 
10787 5 

FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry 
sprzedam niedrogo. Kopernika 26 Skle- 


ściem poszukuję od zaraz.  Zgloszenia 
KUPNO i Srhabuaż. 
12 groszy za wvrRr. 
niarski. 0745-10 


| 


Nr. 8370 


FORTEPIANY, pianina, fisharmonium na 
różne ceny, używane, zaws”e na skla- 
dzie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów- 
ką: Hamak, Piłsudskego 21, I. p. 
10311-10 


FORTEPIAN krótki sprzedam, Paulinów 
12 b, parler lewy, 


ganek, oglądać nd 
3-ciej. 


10850-2 
FORTEPIAN krzyżowy, czarny, 


prawie 
nowy sprzedam, Chorążczyzna 5. par- 
ter. 11910-2 


ROSNE DUNI 16 
10 groszy za wyraz. 


Maszyny młyńskie, | 


Walce, *nas ry, Kamienie, Jagielnik:, 
Tryjery, Turbiny, Motory ropne Diesie, 


ga owe, Transmisje, Pasy,  Gurty, 
azę. Siatkę, Pompy, Prasy do da 
chóweś, QOlejarn e poleca na spiaty 


„PILOT 


Lwów. ul. B:torego 4. 


Te'efon !. 79 


AusrO0suUei 1 SAMOCHODY ciężarowe, 
znanej marki „Fross-Bfissing" poleca 
Eitcha, Legjonów 1. 37. Telef. 17-11. 

10398 15 


TOREBKI damskie  skórzane-jełwabne, 
portfele, teczki wykonuje — naprawia 
specjalista Barasch, pl. Bernardynski 2. 

10755-3 


MOZES SCHWARZ unieważnia zgubiorą, 
książeczkę wojskową, wydaną przez V. 
K. U. Sambor. 10868 N 


MONOGGRAŁJIE ARTYSTYCZNE. Malar- 
stwo klasyczne, Zeszyt 1. Leonardo da 
Vinci, Michał Anioł, Rafael. 2. Velas- 
quez, Murillo, Ribera. 3. Francesco 
Goya. 4. Portreciści angielscy. Cena ze 
szytu I. i 2. ZŁ 20—. Cena zeszytu 3. 
„i $. ZŁ 12—. 4 zeszyty ZŁ 64— plus 
porto wysyła na 6 rat miesięcznych 
księgarnia MARJANA HASKLERA w 
Stanisławowie. Kałaiogi darmo. 

10720-3 


czama jestem śmiertełnie... i talkie ja- 
kieś dziwne wapory biją mi ustawicz- 
nie dn głowy... 

— Dd jak dawna czuje pani te wa- 
nory? — zagadmąłem ją ostra. 

— Oà... czy ja wiem sama?.. Ach. 
już wiem! Od owej chwili, kidży pam 
de Han towarzyszył mi ze świadłewn. 
do buduaru, gdzie chciałam ‘wydobyć 
ze sekrelarzyka moją sakiewikę. 

— Ja, proszę pami? 

-— No, tak, czyżbyś pan miał talk 
krótką pamięć? Nie pamiętasz pam, 
jak mi prawiłeś komplementy przed 
drzwiami lustrzamemni... jakże to lustro 
szczęśliwe, że w niem odbijają Się 
wszystkie maje ruchy? 

„Chastillon, mus'ałem w tej chw 
mieć wcale nie zabawną mine. Przy- 
znam ci się, że wabe tego wszystkie- 
go, co. siyazalem, poprostu mąciło mi 
się w glowie.. 

„De Han poblajł jak ściana; tym- 
czasom de Merfy pobiegł do buduaru. 
a my za nim. W lustrze odbfały się 
postaci nas  wszystlkich traiga, De 
Merfy przeżegnał się tmzykrotnie i po- 
prosi? markize, by zrobia to samo. 


orazu lepiej, że owe wapory usiąpiły 
jakby pod jakiem zaklęciem. 

— To duwodzn. że czary się już 
skończyły — oświaóczył tryumiująco 


de Merfy. 

— Jakie czary? —  zaknzyknęła 
markiza. — Wyjaśniłicie mi nareszcie 
co to wszysko znaczy!... Sime! ode- 
zwi; się!.. Co się stało?... Ach, prze- 


reżacie mnie poprostu!.. 

„Zemdlała. Chwyciłem za dawenek 
Nadbiegła pokojówka. 

„Co potem nastąpiła, to już nie ma 
znaczenia, W każlym razie nie dałem 


niczego» poznać po sobie, O całem zaj. 


ściu nikt nic nie wie, prócz samych 
intenesowanych. Teraz musimy bez- 
zwłacznie dość prawdy. Onowiediz:a- 
łem ci wszyliiko szczegółowo ad po- 
czątku do końca. Jakież jest twoje 
zdanie? l 

-— Wasza Królewska Mość była 
świadkiem całego zdarzenia, Dłatego 
pragnąłbyi  przedewiszystkiem usły- 
szeć jej zanie, oparte ma faktach. 

—- Gzy ja wiem? Trudno mi 
zdecydować... Choć... 

—- Choć 007... 


się 


wiał... tymczasem ten młody Merfy.., 
to mój chrześniak ukochany... kocham 
gs kotychuzas jeszcze.. A markizaat.. 
To przecież ostatnia moja  nilość! 
Pojmujesz ty cały smulsk tych słów? 

Przysłonił 1ęką oczy, pogrążony w 
zadunniie. Wreszcie odezwał się: 

— Oddaję sprawę w pańskie reve, 
ranie naczelniku peaicji. Trzeba się 
załatwić szybko a dyskretnie. masz 
zupełnie wolną rękę, możesz wobić 
wszystko, co uznasz za, wskazane. 
Powtarzam, że markiza jest u siebie 
w domu, de Merfy również nie wy- 
chodzi ze swego mieśzkania. a de Han 
jest w meim pałacyku myśliwskim, 
wizie kazałem mu czekać na moje 
dalsze rozkazy. Czy dobrze zrobiłem? 

— Lerie, wie można było, sire, Je- 
żeli de Han okaże się winnym cza- 
rów. odpowiadać będzie za zibrodmię 
przeciw religii i społeczeństwu. Pami 
Markiza i hr. de Merfy nie map, po- 
cobnych przewinień na sumieniu: w 

naqgorszym razie wyłsroczyli przeciw 
przykazaniom poszanowania i wilzię- 
czneści dla monarchy. 

— Tak jest. niestety, Więc do ro- 


Na usilne nalegamia ostatecznie mar- — Nie, Chasttillon. mie ciągnij mmie | boty, Chastillon, niech cię Bég 
kiza przeżegnała się. mie rozumiejąc | za język! - Może mój sąd nie będzie | wspiera! 

zupełnie, o co właściwie idzie. Bez- | bezstronnym, kiedy serce wchodzi w 

zwiłocznie po przeżegnamiu się oświad- | grę. De Han nie był dla mnie ni- (C. d. n.) 
czyła ze żdziwieniem, że czuje się | czem... ot, pajacem, który mmie zaba- 

miczny itd.) 50 gr, za wiersz i szpalt. | posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa przekazów nie bonifikujemy. — waga: 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob- 
ne ogłoszenia.kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drohne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr.. dla potrzebujących pracy lub 


285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 180 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ugłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejseu -zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numern doli- 
czamy 25 proc. Odpowie-zininości! ra ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Kolnmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesięczna! 
Z dostawą na miejsce łab prze- 

syłką pocztową . . . . >L 5.30 
Bez dostawy Safi . «s 4 
Za granicą 509 a e 


| Oop. red. STEFAN KRZYZANOWSKI 


